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Nullus cunStationi locus eft ineo confitio,  

quod non potejł laudari nifi perattum.
Tacit. 1. i .H ift.

Mości Panie M O N ITO R.

MUſzę przed W. M. Panem oſkar- 
żyć pewny gatunek ludzi, któ­

ry to zdaie fię , nie umieć rządzić 
tylko famą prętltością. Ze nie wfpo- 
mnę nic o prętkości , w chodzeniu , 
ieżdzeniu, mówieniu, iedzeniu , ale 
tylko o ſamym mówiąc śpieſzeniu fię 
w czynieniu, radzen iu , y InterelTow 
wyrabianiu .*
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Czy może co więkfzey wyciągać 

Deliberacyi, a w tey deliberacyi po­
wolnie radzącey nieśpieſzności iak 
Intereff Oyczyzny ? Rzecz tak 
wielka wielkiego pewnie potrzebuie 
czafu :

Pozwol mi W. M. Pan niech pioro 
pociągnę daley: kcoż co wic czyli , 
aby iedney dufzy uczynione o cym 
nie nawrócą refiexie: a może y wię- 
cey będzie takich co fię wyrzeką fwo- 
iey niecierpliwey prętkości.

Powolna Dtliberacya} ieft to niby 
Anatomia polityczna rzeczy do roz­
wagi rozumowi podaney: wfzyftko 
fię tam, rozbiera, rozkłada y uważa, 
naytnnieyfze nawet cząftki rzeczy 
przedfięwziętey wewnętrzne y ze­
wnętrzne; z czego informowany u- 
myli radzącego poymuie y uznaie 
co ieft ftabfze, co możnieyſze, co 
pożytecznieyſze, co ſzkodliwfze, co 
trudnieyfze, a co podobnieyfzc: to 
zaś wfzyftko do iednego końca obra­
ca fię, który fzczera ralbroppość za
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potrzebny fobie obierze. Y dla te­
go Mądra rozwaga czyli D elibera- 
cya, nie tylko uważa famą rzecz czas, 
ſpofbb, koniec y pożytek końca w 
każdey rzeczy: ale nadto między 
nadzieją y boiafnią wynayduie ſpo- 
ſob y fprawuie oftrożność, iako ma­
wiał F i lo z o f : t/crum conjilium eo per- 
ducit,quo pervenire, et quomodo et quan~ 
doy ratio aquitasquc iubet. a)

Dwie tedy powinne bydź uwagi 
każdego Deliberującego zwłaſzcza 
o wielkiey rzeczy : jkutek y Beśpie~ 
czert/iwo. Kto myśli o ſkutku, a nie 
uważa beśpieczeńftwa , ten affektem 
chciwości podchlebuiąc fobie, częllo 
naypodobnieyſzą do dobrego ra d ę , 
gorącości§ fwoią y zbytnią chciwo­
ścią zepſuie y złą uczyni w ſku tk u ; 
kto także o beśpieczeńftwie ſamym 
m y ś l i , h nie upatruie drogi y ſpoſo- 
bo\v do ſkutku , ten boiaźnią niebe- 
spieczeńftwa rozerwany, nie umie za- 
zyc ſpofobow y rezolucyi.

Pe>
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Pewna rzecz ieft , ze fundament 
lę:ażdey rozwagi , naybardziey na 
obwarowaniu beśpieczeńftwa pole­
ga. Nie bladzi nikr, który wprzód 
uważa, czyli rzecz podpadaiąca de- 
liberacyi, poſzczęściwſzy fię więcey 
pożytku : czyli niepdſzczęściwfzy fię 
więcey nieleśpieczeńftwa przyniefie. 
Lepiey czafem że Rada albo zamyft 
fkutku mieć nie będzie , niżby go 
miał otrzymać z ſzkodą nie nadgro- 
dzoną albo ruiną znaczną. Ta by- 
ia przyczyna, która przywodziła Ju- 
liuſza Ceſara a i  do tego punktu po­
wolności, że lubo ten  Monarcha nic 
nie opuścił do uczynienia fię wielkim , 
pod czas woyny iednak z Gallami, 
opuścił wiele okazyi ſzkodzenia nie- 
przyiacielowi , widząc że nie mógł 
bydź tryumfuiącym bez przypłace­
nia tych zwycięztw Woyfita fwego: 
wolał tedy beśpieczeńſtwo pewne , 
niż zwyciężſlwo ſz lrodl i we, Providen- 
dum ut potius in nocendo aiiquid omit-
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tatur, quam cum aliquo detrimento mi- 
Ittum noccatur. b)

Wielki ieft y dowodny znak ró- 
jftropności w deliberującym , uwa- 
żyć gruntownie naymnieyfzą rzecz, 
iezeli iey powcd, poltępek albo ko­
niec nie przyniefie iakiego niebeśpie- 
czeńftwa, albo konfekwencyi ſz k o -  
dliwey : Tacyt w ſwoichDzieiach Hi- 
ftorycznych dobrze fię zaftanawiai 
nad tym, ze zaſzkodzi czafeni y ma­
łość, y to co fię lekkim zda bydź 
z  początku, zwykło bywać n ie r a z  
ciężkim na końcu : Introſpicere illa. 
primo aſseUu levia, ex queis mdgnarum 
Jape rerum motus oriuntur. c.)

Naymnieyfze przeto przyczyny , 
podey^enia, konfyderacye przetrzą- 
iać- rozwagą, ieft to wielką pomocą 
do beśpieczeńftwa: Lekce fobie ża- 
dney rzeczy nie ważyć , ieft niepo­
ślednią drogą do beśpieczeńftwa: 
Początki k ażdey rzeczy rozſądnie 
u ważone zabiegają niebeśpieczeń*

ftwom
CWs;L.6. de Bell; Gall. c)Tacit;L, 4.'
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ftwom y waruig całość rzeczy każ- 
dey. Tak też przeciwnym fpofo- 
bem,j Początek Intereflow nie uwa­
żny albo zaniedbany,ieft fundamen­
tem ſzkody y błędu niebeśpieczeń, 
ſtwa pofpolitego.

Kto początek źle założy, ten całą 
Machinę ſwych zamyftow na ruinę 
prętką wyftawia, wfzyftko albowiem 
za pierwſzym błędem y nie uw agj 
źle fię ſzykuie: Parvum in principia 
erratum, correfpendens eft ad alias par­
tej. d )

Nie może tedy nikt warować In- 
terelTow lub zamyftow ſwoich be* 
śpieczenftwa,kto ich na początku nie 
rozważy y wſzyftkie przeglądaiąc 
przefzkoay, w przód onym nie za* 
bieży, niżby go zafkoczyły.
' Nie tylko tedy nie można fi? śpie- 

ſzyć w radach o Rzeczach wielkich, 
ale y owſzem z lekka w nich poftę- 
pować trzeba, na kfztałt ludzi z bo- 
iaźnią idących po śliſkim y niebc-

śpie-
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spiecznym lodzie: y ieżeli fpytaf- 
by kto , czemu ? tedy racya na po­
gotowiu : że niebeśpieczeaftwa w 
Radzie rożne powoli pod  uwagę 
zwykły przychodzić, z ktoremi n a y  
bardziey paffuie fię dclibericya.

T ak na przykład m ów iąc; Deliberując o cu­
dzym , ieft n ieb eśp ieczeń ftw o, aby nie ftracić 
ſw ego . D eliberując o W o y n ie , ie ft ń iebeśpie- 
czenftw o, aby Kraiu ſw eg o  n ie  zubożyć , aby  
zacząw ſzy nie uftać, ab y  kogo potężnego na fig 
n ie  urazić , aby podeyrzenia Sąſiadom o fobie  
n ie  u czyn ić , ab y  Poddanych na fig n ie  pobu-  
tzy ć , Deliberując o Pokoiu , ie ft n iebe-
śp ieczen ltw o , ab y  czego ſw ego  nie uftąpić , 
a b y  przyiacioi przez ugodg nie zezw olon ą  n ie  
ro zg n iew a ć , ab y  K ondycyi ſrom otnych n ie  
przyiąć , aby przez ied en  pokoy drugiey  w o y -  
n y  n ie  w zniecić , ab y  u tych  z ktoremi fig ma 
lig a  , kredytu potrzebnieyſzego niż pokoy n ie -  
ftracić, ab y  zdrady iak iey  pod pokryw ką po­
koiu nie popaść , aby przez pokoy w igk ſzey  do 
w zm ocnienia fig N ieprzyjacielow i ſp o ſob n o ic in ie  
dać, isTc. D eliberując o A.ukcyi Skarbu, ieft n ie- 
beśp ieczen ſtw o, aby P o ſp o litw a n ie  w yniſzczyć*  
teb e ilt i iakiey n ie  porufzyć, n ie zagrodzić"drogi 
d a lſzy m  Kontrybucyom ,ktoreby m ogły  bydz'po- 
trzeb n iey lze, tsfc. D eliberując o L idze ż K ro le -  
ftw etn jakim p otężnym , ieft n iebeśp ieczeń ftw o, 
aby fię nie uw ikłać w cudzych itirereflach fo ­
bie fzkodJiwſzych niż od kogo p o ży teczn iey -  
łzych , aby n ie loftaw rć koniu m ieyfca v  o -
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k azy i do znacznev preten ſyi, aby (ię n ie  w d a ć  
w  gw ałtow ny potrzebę w oiow am a za kogo bes 
ſw e g o  pożytku, & c .  Deliberuiyc o Rozdawa­
niu Urzędów y  W akanſow , ieft n iebeśpieczen- 
ftw o  , aby zaw iści y  n iezgod y  m iędzy K on- 
kurrentami nie u czy n ić ,'a b y  potężnego kogo, 
a w  nacizieiach d ługo cichego, nagle nie poru - 
l z y ć , aby em ulacyi m ięd zy  znaoznemi n ie  
w zb u d zić , aby buntów  y  zamięſzania w e w n ę ­
trznego dla cud zey  am bicyi nie bydź p rzy ­
czyn y , bo to rzecz prawdziwa że m nieyfi pręt- 
ko fię radzi poruſzg, abv b y li row nem i, rów ni 
zaś aby b y li w ięk fzen i e ) Je ſt y  innych rak 
•wiele okazyi, które koniecznie nakazuiy d łu go  
m y ś l ić , zw o ln a  c z y n ić ,  Se b y  dobrze zrobić. 
PozwoJilz mi W . M .Pan dokończyć te y  M ate-  
r y i na przy izłą  P o cztę , tym czaſem  piſzę fię 

W . M . Pan* nayntżſzym  iiu gg  
D att w Powolno- A , T . M yślę  wki.
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